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K  O  R R  E S  P O N  D  E  N T — W A R  S  Z  A  W S K I

D o n o s z ą c y  W i a d o m o ś c i  K u a i o w k  y  Z a g r a n i c z n k

IVc Czwartek o godzinie to. zrsna.

W IAD O M O ŚCI KRATO W E.
Z  W arszawy dnia 20. Grudnia. P i sz  na p i a ł k u . gdy wi a t r  tę­

gi a l b o  d o n o ś  o powiet rza fkutkach co moment p r a w i e  odmieniaią- 
cyćh f ię ,  wszy f t ko  to iedno. Jeft to wi dzę  tak d obr ze ,  iak czas 1 
pracę t r wo ni ć ,  t a k i e  wiadomości  donofid. Niedoftatek ieft wielu czę- 
tmkroć przy czy ną  zdrożnośc i , toż samo i brak nowin.  —  Z awc z or a  
p i sal i śmy m r ó z , wczoray naftąpi ł  gni ły  wiat r  i d es zc z ,  dzis bioto 
i potokami woda. —  Wł aś ni e  to są  int f  resst i iące nowiny.  Mu s z ą  
być n ta a iM . — IContenci tut eys i  mieszkańcy bardzo dobrze o tym 
i bez. oznavinienia wiedząc)  , r ówni e  też kontenci  i d a l s i , bo caie 
Hi" potrzftbułą t akowych  doniefiefi.  —  Cóż miel i śmy robie,  z n a r -  
sia in , chciałoby (i? co napi sać ,  a t u , - i ak b y  dat po u c h u . _ L e c z  po- 
Wctuiem to. Jako  gdy Fo lw a r k  nie ma wł asnego  l a s u ,  ż y w i  fi? z 
c ud z e g o , bo nie może być bez o p a ł u ,  tak my w  niedofiatku tutey-  
Szyth  n ow in ,  muf iamy sz t uk owa ć  Jię obcemi .—-ISiecbze więc choc 
to p r ży nay mni ey  między c iekawościami  tym czasem pouczone uę- 
dz ie ,  źe nie ma ztąd żadnych c iekawośc i .

Z  Piotrkowa dnia ? .  Grudnia. O t r z y  mile ztąd ku południo­
wi miedzy godziną agą a ątą  nad wieczorem powitała wi ę l ka  b u ­
rza i zaćmiła cały horyzont .  Naftąpi f  grad wielkość,  grochu c u ­
k r o w e g o ,  a razem gęfte lyikanie i grzmot  nadzwyczayny  Ki lka  
Uderzyło p iorunów,  szkody lednak nie u cz yni ły .  —  B u r z a  ta t i w a

h  blDn°a m dpodobni«ż , lecz nie tak mocne ł y iky ni e  i grzmot dał 

fl? ( ł y f ze 'Z f r C .

N a k a z a n ie  p r z y f i f g i  U r .  G r z e g o r z o w i  K a c z a n o w s k i e ­

m u  M etry k a n t o w i I V . X .  L i t : .

W y p i s  z Protokoł u  Konf ederacyi  Gener :  
\t' W .  X .  Li t :  z k a r t y  y i s z e y .

Roku Ti/fiąc Siedmset Dziewądziefiąt Drugiego 
Miefiąat Oktobra dwudzieflrgo Jiodmego dnia.

Konf ederacya Genera lna wolna W .  X  L i t :  mając W zamiarze 
J a y p i l n i e y s z e  doftrzegame całości  M e t r y k  L i t e w ł k i c h , gdy te I Jr .  
Kaczanowfkiemu do Wi l na  k osztem publ icznym przez hę nznarzo- 
» ) m  sprowadzić  zaleci ła ,  za rzecz f tuszną i potrzebną u z na j e ,  aze- 

tci i iB Ur ,  Clrzcęor^ Kaczanowski  ]Vlcłrykant Ui tc wi k i j  iuko zn«»
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biera iący fię do przewiez ienia  onycli  przyf i ęgę w y k o n a ł  naftę- 
p n Ą . = r „ J a  G r z eg o rz  Kaczanowfki  przyf i ęgam P a n u  B OG U  W s z e ch ­
m o g ą c e m u  w T r o y c y  S .  Jedynemu na t o ,  iż flofuiąc fię do wol i  
„ Na y i aś :  Konfed:  General :  wolney  W.  X.  Uit: w s zy f t k i e  zgoła  A k -  
„ ta  M e t r y k  W.  X .  Lit :  nic z nich niezóltawuiąc,  nikomu ni i -wy-  
„ d i i ą c ,  lecz w zupełności  i całości  tak i ale teraz są do Miafta W 1 1- 
„ n a  spr owa dz ę ,  te zaś Kf ięg i ,  czyl i  też T r a n z a k t a ,  które za R p" 
„ w e r s a m i  lub i ak imkol wi ek  sposobem na (tronę powy da wane  zolła- 
„ ł y  , aby powrócone zoftaty r e k wi r o w a ć  będę,  i do odzyfkania doło­
ż ę  (tarania , oraz gd ziekolwiek  w i e m ,  albo fię d owie m,  i i  (ię nay-  
„dti ią dopomnę,  i co fię ty lko ściąga do ich catości Nayiaś :  Konie-  
„ dcracy i  Genera l ney  wol ne y  W.  X .  Lit :  wiernie  i sprawi edl iwi e  rap- 
„ port ować  iak nayprędzey  będę. T a k  mi Panie Boże dopomoź i 
„ n i e w i n n a  Jego męka. ”  Czas  wy kon an ia  t a ko w e y  przyl ięgi  na 
p r z y s z t e y  s es s y i  Konf ederącya  Genera lna  wolna W.  X .  Lit :  prze­
znaczając do zachowania  iak nayści ś leyszego p u nkt ów poprzyl ię-  
ż o ny th  Ur.  Kaczanowfkiego obowiązuie.  Kt óry  to wypi s  pod pie­
częcią Genera l ney  Konfederacyi  W .  X .  Lit :  isft wy da ń.  R o k u  iako 
w y ż e y .  Mief iąca Decembra p i e r ws z eg o  dnia.

A I e x :  X ż e  S a p i e h a  K a n c l :  W .  (L .S .)
Marsz: Konf: W.  X. Lit:

Zgodno z Protokołem
f f a n  Z a r z y c k i  P iecz ęc i lV ir l :  i  K o n f: G en: 

I V . X .  L i t : S e k r e ta r z .

Oświadczenie [Imieniem Xcia Macieia Radziwiłła Kasztelana
IC ileń Jk ieg o .

D ziało fię  w Zamku ,J .  A". Mci Dnia za. k lif ' 
siąca LiHopada /(. P . 1792.

Do Urzędu i A k t  (konfed e r owaney  Ziemi  W a r s z a w f k i e y  oso by  
»«le P | zy s z e dl szy  Urodzony Jan P l u f k wi ń l k i , przez JO.  Xcia Jmci  
Macieia Ra dziwi ł ł a  Kasztelana Wiłęńfkiegn,  iako JO. Xc ia  Jmc.  D°"  

■minika Ra dz i wi ł ł a  Ppdkomorz yca  W.  X .  Lit :  niegdy. JO.  Xcia  Jmci  
Hieroni ma Radzi wi ł ł a  Podkomorzego W.  X .  Lit:  l y n a ,  a ztiś niegdy 
JO.  Xc ia  Jmci Karola St ani l f awa Radz i wi ł ł a  Woł ewody  Wdeńl k i eg0 
bezpotomnie zinarłęgę fynowca rodzonego , .mai ątku  po tychże » y c 11 

-1 ftryiu swoich Dziedzica małoletniego Opi ekuna,  pofłanowion.y PI3-' 
nipotent ,  i mieniem Mgiłż JO. Xcia Jmci Kasztelana Wilefi fkiego ia­
ko Opi ekuna ,  a na rzecz małoletniego JO.  X c i a  Jmći  Podkomorzym* 

■ c z y n i ą c y ,  zapobiegąiąc ws ze l k i ey  szkodzie maiątku Xc ia  Jmci  ma­
łoletniego,  a oraz oftrzegaiąc o poniższey okol iczności  publ iczność,  
to do A k t  niuieyszy.ch zanosi  oświa dczeni e :  Zna l az ł y  się takoWS

które Wzamiarze niegodziwey korz y śc i ,  i podeyścla innych,  
na doltunicutach różnego gatunku , na różne i l iczne s ummy popisa­
n y c h ,  wi e  11 obywatelom d ł uż ący ch ,  podpisy f a ł szować ,  i z tako"*-’ '  
mi lal szowanemi  podpisami doknmenta negocyować odważył y H ’ 
5?. n??Sdy JOO.  Xiążęta  Jćl imość .Woiewoda Wik-ńłki ,  i Podkomorzy 
W.  X.  Lit :  Ra dziwi ł ł owie  , i ich Plenipotenci  pof ł rzegl i ,  albowiem 
w  ! ! ?) "  różnych a m y  więcey żydów,  W wielu mieyscach,  fzczegulniey 
W W a r s z a w i e ,  L ip fk u ,  i Kró l ewca  do ńegocyacyi  i przedania znay"
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d o w a ł y f i ę ;  Jecz ic  w cz e sne  w  Akt ach  publ icznych ki lkoktotnie  
Ucżynione by ł y  o to znfkarźenia,  i z l i iektóremi rozpoczęty zoltat 
process  , to więc przedaiącym do zbycia takowych dokumentów ftało fię 
p r z e s z ko d ą ,  a do ukry.cia onych pobudką.  Gd y  zaś w tym cżafie 
tu w W a r s z a w i e ,  też dokument a ,  czyl i  W e x l e  f a ł sz ow a n e ,  nay w i ę ­
cey w  Ro ku  178° .  datowane,  fummę blifko fto tyfięcy c ze r wo ny ch  
Kjotycb obe y m u i ą c e , niegdy JO.  Xc ia  Jmci  W oj e wo d y  Wileńfkiego 
dlu żące , z nowu znayduią  fię-, i wielom osobom do przedania b ył y  
o k a z y w a n e ;  Przeto żalący fię końcem oftrzeżenia ,  aby kto z Oby­
watel i  k r a jo w y c h  , lub zagranicznych przez nabycie l a ko wy c h do­
k um e nt ó w czyl i  W e x l o w  nie zoftał o s z u k a n y ,  i na maiątku u s z k o ­
d z o n y ,  o nieważność  onych iako z ł a l s z cw s n y c l ł ,  przychyla jąc  fię do 
da wn ie y sz yc h zafkarżeń za życia niegdy X r i a  Jmci  Woi ewod y  Wi-  
leńfkiego ,: w  tey okol iczności  poczynionych żaii fię i fkarźy.  T u ­
dz ież ,  ze niegdy X ż e  Jmć Woi ew od a  Wilefifki  żadnych W c x l o w  tu 
w  kra in  nie w y d a w a ł ,  i ieżeii po ohięciu maiątku po oycu fwoim 
doknment a  i akowe komu i na co p o dp i s ywał ,  te w  z w y k t e y  formie 
b y ł y  p i sane ,  i ws zy f t k i e  iakie tylko wydane b y ł y ,  co do f łowa w  
Xiążki  iego kancel laryi  zoflaty w p i s a n e ,  a za t ym o f a ł s zowan yc h 
na y la t wi e y  przekonanym bydż można.  Tenż e  co w y ż e y  żalący fię 
oświadcza .  Jan Plulkwińfki  Regent  Z. W a r s z a w :  Pl enipotent- ino. 
Na gntowey kopii  poda ł ,  i tak onę ,  iako i w Ak ta ch  ręką  w ł as n ą  
podpisał .

P U C H A Ł A  P I S A R Z  mp. (L .S .)
Czytał Dmochowjki.

Z A G R A N I C Z N E .

H o l l a n d y a .  

Z  Leyden dnia ap. Liflopada. Wiadomo ieft, ze G e . 
neral Cujlme i  początku dwa milliony l iw ro w  Kontrybucyi 
na Frankfurt nałożył. Ultąpione są potym 500. tyfięcy  fi. 
W rów . a Konwencya Narodowa w szyflk ie  nazad Wrbció 
pieniądze obiecała. Nim to naftąpiło, g d y  Generał Cujline 
tylko na bogatych ObywateloW opłaty w kładał, którzy 
Zaś 30. tyfięcy maiątku własnego nie mieli, tych uwalniał. 
Ubożsi Obywatele naltępuiący adrefs godny wiadomości i pa­
m ięci do Generała Cujline poffali.

M O I  G E  N E  R A L F . !
W  Manifeście s w y m  jaśnieś to W P a u  dął  p o z n a ć ,  że nay w i ę k ­

szą  chcesz oświadczyć  pr zy chy  lność dla ofiutniek F ra n k fu rt-
Jtic/i Oby tu ufe(mv. 7  tey p r z y c z y n y  zupeł ną u f n b «  pokładamy w  
W Pa n u. Dozwol ż e  n a m , abyśmy z nim rozmówi l i  fię otwarcie 
i nasze  j emu zdania na yrzete l u iey  wy n u r z y l i .  Chcesz  nas o j  u c i * 
śnienia  pchronić ,  którego dzięki  B O G U  dotąd nieznani  v , a tyrn 
toiniey , ż e by śmy  tego k iedy  mieli  doświadczać.  C i ^ f  a a s . w u l n * .



ścią o b d a r z y ć , k t ó f e y  bez tego s zc z ęś l i wy c h  2 a w s z e  u ż y w a m y  
owoców.

A  tak móy Genera le  ieśli my ś l i sz ,  ż eś my zoftawali  dotąd w n- 
c i emięże ni u , żc wy da ni  by l i ś my na w y m u s z o n e  podatki , lub-'na u-  
c iąż l iwe  obchodzenie iię z na mi ,  bez wątpienia  to nie inni chcą 
W  Panu w m ó w i ć ,  ty lko naszego szczęścia  naygló  wn i e y s i  n i e p r z y ­
jaciele.  Nas i  R z ąd c y  są  naszemi  ws pó t  też obywatelami .  Magi -  
f traty z pośrzodka nas wy bi era ne  byWaią ,  n a w e t  między R z e mi e - '  
s inikami  częf t o , a  ci łkładaią t rzec ią część Rady naszey .

Obywate le  są  od nas  w y z n a c z a n i ,  aby Uassą publ iczną za- 
w i a d o w a l i ,  a 'raćhm /li zdawane bywaią ra z  po raz całemu ZgrontH- 
d a n iu  Mieszcuni. C ię ż a r y  w s z y l i k i e  ponoszone by wa i ą  n i e m n i e y  
przez  osoby  M ag i f t r a t ow e , iako i przez nas samy ch.  Urzędnicy  
nie maią  u nas pr er og a ty w innych,  prócz tego szacunku i c zc i ,  k tó ­
ra powinna być oddawana loiiujlaieńjlteach. publicznych zoflaiącijm. 
N ig dy  maiętni  u nas osobney O by wa te l ow niefltładali k lassy.  leli 
avM|pdne życie roz lewa ’ Iię na wszyf tkich o b y w a t e l o w ,  a ich k w i ­
tnący'  handel  czyni  nas wszy f tki ch  szczęś l iweni i .  T u  w  F r a n k f u r ­
cie kto zdolny,  i kto chce pracować ,  ma z czego ż y ć ,  w  j ak imk ol ­
w i e k  b^Msftanie.  Dowodem ieft tey p r a w d y ,  że bardzo wielu mo­
że w y g o d n i e  podług myśl i  s wo ie y  żyć  z ob y wa t e l ow tegomiafta. "

A i e  Ubodzy.  —  i któryż i e f t k r a y  bez nich V Le cz  w  pośrzod 
wi e l u  p r y w a t n y c h  uftąttpwień(  których bytność w i nni śmy  h o y n o ś c i  
na sz ych  P r z o d k o w )  znaydui ą  nasi  ubożsi  tyle pomocy ,  że tutey-  
sze mate Pańftwo p r z e w y ż s za  w  tey mierze  bardzo wi el e  innych 
nierównie  . w i ęk sz y c h i bardziey Płynących bogaftwy krain.

ćća.tę pomoc,  k tórą  w  cichości  maiętnieys i  oświadczają  uboż­
s z y m ,  l l ys ze my  iako ufty wdzięcznemi  codzienne pochwał y d a w a ­
ne im i awnie  by wa ią ,  lecz to mi lczeniem polery iem , bo dobroczyńcy 
nas i  nie potrzebtiią dziękczynienia.

Podatki  u nas małe są  wcale.  Zadcn z. nas  na nie uikarżać  iię 
nie może.  S ł ow e m w s z y s c y  iefteśmy szczęś l iwi ,  w s z y s c y  konten-  
ci .  Na s za  pomyślność,  ogólna tak ściśle (kojarzona ieft z s zcz ę­
ś l i wą  Fr ankf ur t u  Końf ty t t i cyą , i z dobrem na sz ych  ws pó ł - ob y wa -  
tejow za nas bogatszych , że od tego uwolnić  fię nie możemy,  gd y­
b yś my  , fię .za niemi nie wf tawial i .

' A  tażf ikoro w y m a g a s z  móy Genera l e  summ tak wielkich od 
na sz yc h . mfl ięthych Mieszczan,  my Itlassa śrzednia  i ubożsi  F r a n k ­
fur tu  M i e s z k a ń c y ,  i ef ieśmy t y m sa my m u k a r a n i ,  ponieważ liande.1 
i ' rękodzieła przeż  to nasze znacz ny  odniosą uszczerbek.  I m w i ę -  
cey od maiętnych wzięto  będzie,  tym zarobić mniey u nich może­
m y  , pr ze z  co w s z y s c y  ua tym bardzo wi el e  (traci l ibyśmy.

A  gdy Genera le  iiebie głófi fz być Obrońcą W olności, i s p r aw c ą  
dobra pows ze c hne g o,  c z y n i s z ,  iż tak wy r a z i m przec i wko w ł a s n e ­
mu ułożeniu s w e m u ,  ' ikoro niezoftawuiesz nas ta k i emi ,  iacy ieftes- 
my .  Jeś l ibyś  więc niepoprzeftat wyni agać  od Miafta naszego K ón-  
t r y b u c y i ,  k tórą  my tak mało wam dawać w i n n i ś m y ,  i a k o  i nasi  
bo ga c ze ,  pewni e  taki  zamiar  przy ł oży ł by  fię do ruiny Pa ńf l wa  na­
szego dotąd tak uszczęś l iwia iącego wszyftkich obywatel ow.

Nakohiec  nie w i e my  , l akimbyśmy iepiey mogli  sposobem na­
s z ą  ku Rz epl t ey  Fr ancb ł k ie y  okazać  g o r l i w o ść ,  ieżeli  nie przez  
ży czeni e  n a y s z c z e r s z e , aby odtąd tak nasza Francuzka R zp lta  był*  
z swoią Konjłijtuciją szczęśliw a , iako my u fttim y z naszą. ,

A  tak ocze ku i emy od w a s  móy G e n e r a l e ,  abyś n a m  dopuści* 
bez p rz e s zk od y  eic-kzyć fię z naszego w  życiu jedynego ‘ d o br a »
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które do tych czas mieliśmy za nieoszacowanc, równie iako i z po­
żytków, które są do niego przyłączone życzemy, abyś przez to 
mógł zachować twoię ( ł a w ę ,  naszą wdzięczność , powszechne od 
wszy f t k i ch  uwielbienie, iako naydroższy kleynot obywatelłkiego 
wieńca, który nigdy niezwiędnie. W Frankfurcie dmas. Liftopada

( P o d p i s a n o )  M ieszczanie F ra n k fu r tu .

Z  Htwi dnia 2. Grudnia. Na podaną od Poiła Ce 
s a r f k i e g o  notę w z g l ę d e m  F r a n c u z f k i c b  ( t a t k ó w  na Rzece 
Skaldis k u  A n t w e r p i i  p ł y n ą c y c h  ( t a n y  Gfeneralne Rzpitey
w  treści to odpowiedziały : --------- Ze od początku woy-
n y  miedzy Domem Auftrysckim i Francyą nayscileyszą 
zachow ały  neutralność, i obowiązki iey zawfze z przyiazm ą 
i szacunkiem itarały li? potączać, które każdego czasu ku 
J .  C. Mci okazywali. Stany Generalne dobrze w ied z ą , ze 
odtłąpiłyby od tey neutralności, g d yb y  dla attaku Cytadelli 
Antwerpii uzbroionym Francułkitn (tatkom na Skaldzie rzece 
dopuściły przeiazdu■, gd yż  dolfatecznie są przekonane, ze 
poltępek taki sprzeciwiałby fię zawartym Traktatom. Z  tych 
p ow odow  na żądanie Kommendanta F raneufkiego do An 
twerpii płynąć chcącego po Skaldzie zezwolić nie m o g ły ,  
przeto u Xcia d’Oranqc Nasśau, iako Admirała Rzpitey ż ą ­
d a ły ,  aby Officerowi j który (łatkami przy poczynaiącey hę 
Skaldzie Kommendfcruie. zapowiedziano było izby fi? nie 
w a ż y ł  na te rzekę w ieżd zać , gd y  to mocą Traktatów ieft 
zabroniono dla w oiennycłi czyichkolwiek bądz okrętow .—  
W c z o ra y  i dziś Stany Generalne, i Rada w  przytomności 
Stadhudrra b y ły  zgromadzone. Sessye do 5. dnia tego nnes: 
beda trwały. Uniyslny z Majlrycht od Xcia  Hessen Kassel 
Gubernatora tamecznego p rz yd a n y , był okazyą tych nad- 
z w y cz a yn y c h  sessyi.

Dnia 6. Grudnia. Ju ż  tedy Francuzi zuzbroione- 
mi (tatkami na Skaldę wiachali, i onę za rzekę w olną  
ogłosili. Sądzą powszechnie że  z  tey - okazyi Anglia spo- 
koyną niezoiłanie, i w  samey rzeczy  iuż tam przygoto- 
Wania woienne na morze czynić niaią*. 1 wierdzą ze z 
naszey Flotty wielka część ludzi do flużby tameczney 
w zięta  bedzie. W  Sobotę przyiechał tu z Mądrych fiu r go 
Garnizonu Oificer kuryerem od tamecznego Gubernatora 
X cia  Hessen-Casssi, przez którego uwiadomił Stany Rzpitey, 
ż e  Generał Francuzki S l: Euflaehe, Officera z 6. ludźmi t 
Trębaczem pod fiflajlrycht p rz yd a ł ,  zdoniesieniem iz ma 
z  Gubernatorem o rzecz w ieik iey  w ag i [umówić fię. X ż e  
Gubernator kazał puścić Offieera do nua(ła, lecz zołnierzit
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przed bramą zoftać mulieli. Officor oddał Xciit de ffcsscil 
Kassel pismo od rzeczonego Generała St Eajładie, w  któ­
rym o wolne przeyścje przez Maflrycht dla 1500. Fran­
cuzi, w  doprasza lip, z oświadczeniem, że ci do A k w iz ­
granu maszerować rnaią. T enże Generał żąd a , aby Guber­
nator Mcrftrychjh wszyftkim Emigrantom z mialła ultąpić 
kazał. X ż e  de Htssen odmówił na te wszyftkie żądania, 
i  o tym Stanom Rzpltey oznaymuie, oraz o inltrukcyą U 
Stan ó w , iak fię ma daley zachować, prosi. Stany z oka- 
zy i  tego nadzwyczaynego przypadku wielką Radę odpra­
w i ły .  Na tey Xcia de Hesstn Kasrl pottępek za dobry u- 
znan v , przechod Francuzom nietylko przez Maflrycht, ale 
przez każdą Hóienderlką granicę zaprzeczony. Różne tey 
Rzpltey Regimenta odebrały ordynanse, zaraz do Maftrycht 
maszerować. Przeto tameczny Garnizon do io ,oco. bę­
dzie powiększony.

Rzecz iuz niewątpliwa że Hollandya* z Francyą w  
rzetelnym tonie mówić zacznie, gd y  iuż o pomocy ieft 
zapewniona Anglii.

W Brabuncyi wiele ieszcze trwa z p rzyczyny  odmian 
teraźniey szych niespokoyności.

B k  1. g  1  rr m .
ZLow anim n duiac4.Lift0pa.da. Między l i aypierwszemi  mi af tRras  

baftfkich obywatel ami  w  sa incy  tylko B r u x e l i i  czcić  znayduie  fię 
mała t y c h ,  którzy (żądają pr zy jąć 'Koi i f ty t i i ćyą  n o w ą ,  ponieważ z 
8o,oco. Obywa t e l ow tamecznego Miaf ta ,  ledwie fię cco.  zgromadzi ło 
do kościoła S t e y  6 udu l i , którzy  żądali  Końf tytucyi  F r an cu zk ie y  , in­
ni w s z y s c y  da wney  s w e y  Belgi ckiey  pragną.  Obywate le  L ow a ń s c y  
dnia w c z o r a y sz.ego zebrali  fię na Ra dę ,  a po zapytaniu od Komme n-  
danta F r a n c n z k i e g o , z tym fię oświadczy l i ,  iż pragną'  u t rzymać  fię 
pr zy  dawney fwey  Końf ty tucy i ,  co im otnecał rzeczony Kommendant .  
Nal tępuiąca prożba temu Konnnendautowi  podana,  wa rt a  ieft pamięci .

Odezwa od Obywatdow Miajla Stołecznego (*) Brabanciji, 
do Kommendanta tegoż M iajla, ządatącego mieć zebrany lad 

Lowańjki na dzień 22. i 23. l.ijłopada 179 2 ..

Mości  P a x  1 f. ! Dar emne  ieft ws ze l k i e  na l egan ie ,  aby nas p r z y ­
wieść  do przyięc ia  iakiey koi w i e k  bądź inney , prócz naszny naymi l -  
s z e y  f taroriawney tł rahąńfkiey Końf tytucyi .  Donof iemy WP a n u , że 
ta f larożytna Konf tytucyą z a w s z e  będzie naszą.  Ona to uszczęś l i ­
wieniem była  od wi eków do w i e k ó w ,  a to od samych pierwiaftkoW 
Narodu Brabausonow.  Dla u t r zy m a n i a  teyto Końf tytucyi  w a l c z y ­
l i śmy od lat to. z Jozefem II.  pr ze c iwko  któremu dla t e g o , że zn.iesc 
uf i łowal  na sz e  S t any  , na sz ą  R a d ę ,  n a sz ą  K o n f t y t u c y ą , wz ię l i śmy

IV Mtlpiuitt Bitftryackim da-a Miafta B ru re fla  i I.owamum p r z y  
piśnie; sobie, ie  są Jh /tc tn t N iderland;:.
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fię do oręża.  Dl a  nienaruszenia  tey to. K o ń f t y t u c y i , spór  wied l i śmy 
z Cesarzami  Leopoldem II. i Fr anc i szk iem TL Przeto tez nasze 
S t a n y  odmówi ł y  tym Cesarzom pof i tkow,  1 tak same wol a ł y  po­
dać fię na niebeśpieczeńltwo zniszczenia  tychże S t a n ó w ,  1 
całey Brabancyi  ' zagrzebania  raczey w  g r u z a c h , niż .by U  Konf ty-  
t u cy a  nasza  miała podlegać iakiey odmianie.  Dla ey p . -
Wani  nasi  roku przeszłego wtrąceni  są  do więzienia^ > »  , ' ' 1 A; 
Dla  ut rzymani a  tey Końf tytucyi  St anv  odm a w  1 ały az dotąd j  ™  
racyi  F ra n ci s z k a  II. z ftatością godną Reprezent ant ów udu B ra -  
bansonow.  Dla utwierdzenia  tey Końf tytucyi  nain tak m ley 7 .  1 o 
m o w  na pakowane  są  r ozmai tym zbiorem-pism , ktoryni* w * ™ *
tuty , O (Wolanie f ię,  Protef tacye,  Zażalenia Rcpr ezent ancy e  w  zy- 
ftkich Oby wa te lo w,  i ws zy f t ki ch  Bs ig i ck ich zakąt ow.  A  iak/,c to 
chcieć zn i szczyć  tę na ymi l s zą K on f t y t uc yą  w czafie dwucl ,  dni1 przez 
ty ch ,  których tu w e z w a n o ?  gdy miel iśmy pr zy rz e cz e n i e ,  ze nam i.ą 
z a t w i e r d z ą , naprzec iwko w ym i er zon ym  zamachom na tey z 111 -e- 
nie pązez Dom A u f t r y a c k i ,  k tór y  iedynie dła tego tytko lednego 
nam byt obmi erz ł y ,  że ią znieść ufi łowat.  J ak imze wi ęc  sposo j ,  m 
k to k ol w i e k  ma rozsądek może opierać fię na sz ym oczewi ltyjn z a l a ­
niom o świ ad c zo ny m, o g ł o s z o ny m, światu całemu wi ad omym.  a 
ieft Mości  Panie Ko mme mi an c ie ! Nic  więcey  nie potrzebiuemy, t) Ir 
ko naszey f tarożytney Końf tytucyi .  Dla tego też oświadczamy nę, 
że ta sama k r e w  , która przelana była dla iey ut rzymania  , p ' y f  t_ 
i eszcze w żytach naszych.  Jef teśmy gotowi  raczey umrzeć  1 z g i ­
nać w s z y s c y  , niżli  w tych naszych u (lawach n a y m n i ę . s zo y  dopu­
ścić odmiany.  A któ rz y k oiwi ek  nam te nasze ftodkie ufi luią wy dz reć j  
p r a w a ,  poglądamy na t y c h ,  iako na otwartych nieprżyiaciot  oyczy-  
zny  naszey  i s p o k o / i l o ś c i , brzydziemy fię t a k i e m i , a UJWct 1 p i ze-  
k lę f twa  na ich rod mi ot amy ,  że fię edważa ią  hvdż s zcz ęsna  naszego 
ł upieżcami .  Zgoł a  nie c ierpim ani obcych,  ieżlihy tacy b y l i ,  aut 
tey mał ey l iczby przewrotnych oby watelow , albo raczey zdray cow,  
letórzr  na yw ię k sz e g o  dobra pozbawić nas nie w z t R ^ a i ą  fię.

T o  oświadczenie  powszechne  ieft U  DU B Ł l . G I C K I F u O .
Af Lilio dnia aft. Liłłopnda. N a s z e  Miaftoy  dnia 15 . na 

16 . tego miesiąca, i drugie Licfkensdindi o p a n o w a l i  ! ' ranctfzt. 
W zięli 17 .  w  niewolą A uftryakow , i 14. armat z fregatą, 
która na rzece Skaldis krąży li .  T e  to są dwie fo r t e c e ,  o 
które J o z e f l l .  Cesarz wielką miat z RzpltąHollenderiką kłó­
tnią, i tylko co do w o v n y  nie przyszło .  ̂ f

Dnia 27. t“ go inieiiąca z n ty większą okazałością w po- 
śrzod okrzykow  mnogiego ludu na r y n k u  tego mhfti szcze­
piono drzewo wolności. Garnizon i Kommendant Mat mil­
ion , Kapitan Garnizonu złączonych B ' i £  a w i Leodyiczykow' 
b y ł  przytomny-

Z  Herve(*) dnia 2?. Lijłopada. O i w cz  rayszego dnia 
wszyftkie ulice nasze są napełnione wozami z atnnmmcyą, 
ranionemi, i annat mnóftwena. T  ik Enrgrantow  I rancuz- 
k ich , iako też mi óftwo Leody iezykOw tędy ucieka- Po ba-

Miatlo te. K ii firnie Lim'nur/kitn 04. mile od t.endiu u ftnwne ttiajłtm
i  wifborntmi serami, które tam robią tou/ią fię LinibWrJkie. .
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talii dnia w c z o ra jsz e g o  pod W er on w sią  d'Herbaye o puł- 
tory mile od Le.odium z toczoney widzieć fię daią okropne 
znaki na pokaleczonych ludziach, i wielu popsutych narzę­
dziach woiennych. T a  w ieś  dawnieysżą między Rzymia- 
n y  i Belgami bitwą JJawna w  hiltoryi.

Auftryacy dwa razy odpędzeni b y li ,  i znowu dwakroć 
odparli F rancuzów . Nakoniec tegoż samego dnia opuścili 
to  mieysće , i za Mozę Rzekę przebierać się zaczęli , gdzie 
w zdłuż  rozftawili oboz.

G a l l i c y a . .
Z  Podgórza mła/la w Gal 

licyi dnia go. Łijłop: Polscy 
żołnierze kupami opuszcza-, 
ią s w o i ę  O yczyźnę. P rz yb y­
wanie takich ludzi Z Krako­
w a  i innych okolic b yw a tu 
częfte. \V przeszłym tygo ­
dniu przyszło  7, żołnierzy 
zbronią do nas, -którzy fię 
zaraz u kommendy D y  Itry 
k to w ey  meldowali, ze chcą 
p r z y i ą e  w  Cessrfkim woy- 
łku fłużbę. Przychodnio\vie 
m ów ili : co maią nas kSsso 
w a ć ,  w o lem y  .chleba u po­
granicznych s tu k ać , bo u 
nas wiele Regimentów p o ­
w oli  znoszą, a za tym lu 
dzie na których ten los pa­
da, pierwszego dnia kassa- 
cyi, są przymuszeni źebrzeć, 
boieroy fię tego nieszczęścia.

Z e  Lwowa dnia 2. Grud: 
D on oszą , tu iż wsżyflkie 
Gdiicyifk ie  w oyika  , iak do 
w o y n y  przysposobione być 
maią. T r z y  Węgierlkie Ba­
t a l io n y ,  i trzy Niemieckie 
P.kgimenta K a w a le ry i ,  iako 
to  Karaczaia, Modyny, i 
L o h k o iu iz a  nayprzod poma 
szeruią.

Od dnia 25. Liftop: w e r ­
bunek tu" mocny do nowe

go  woluntaryuszow korpu­
su. Ten z 2000. diładać (i§ 
ma Ja z d y ,  która z samych 
zaciągana będzie ludzi za­

gran icznych . Dadzą nazwi- 
fko Odoneltemu korpusowi, 
a podług innych La ud on. 
Mundur zielony z czcrwone- 
mi obszbgim i. Place do 
werbowania założone przy 
Polfkich granicach, z kąd 
naypięi.nieyszycli ludzi do- 
tłaie to korpus. W ciągu dni 
5 i iu  ludzi za werbowano 50.

F r a n c y a .

Z  Paryża d. 25. Lifłopada. 
Ogłoszono, że Minifter Ro­
land ftracił ufność ludu. Se- 
keya Paryzka niegdyś Fen­
ianie, a teraz Pika n azw ana, 
naypierwsza fltargi nań za- 
niofta. Wielu go  broni.

W  południowych Francyi 
Pćowincyach głód prawie. 
Dano pozwolenie Lugduno- 
w i  3 . milliony p ożyczyć  Li- 
w r o w ,  i za nie nakupićzbo­
ża.

Uiłanowiono Radę Gene­
ralną Miafła Paryża (kładaią- 
cq się z osob 144. a ci obio­
rą 48-, innych, którzy kor­
pus .mhuirypnlne Ikładać bf- 
dą.

DODA-


